— 5 mflijonów złotych 


należy się magistratowi od 
mieszkańców Łodzi. j 
Łódź, 9 lipca. 
Wydział podatkowy magistratu m, 
Łodzi przystąpił do energicznego” ścią“ 
gania podatków skarbowych i miej- 
skich, a zwłaszcza podatku od nierucho 
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Cztery strzały na ulicy. 


Pogoń za żoną. — Posterunkowy zastrzelił ją. — Próba samobój- 
stwa.—Pod dwoma tramwajami. 


Ze Lwowa donoszą: 


wybiegła wówczas na ulicę, Kołek, jak] Motorniczy, który w porę zauważył | policyjne było 


Niewpłacenie wymienionych podat- 
ków w najbliższych dniach pociągnie za 
sobą duże koszta w formie odsetek za 
zwłokę i kosztów egzekucyjnych. 

Zaznaczyć należy, iż magistratowi 
m. Łodzi z tytułu tych dwuch podatków 
należy się suma ponad 5 miljonów zło- 
tych. (n). l 


Samobójstwo w tajemnicy 


Tragedja sierżanta Stachyra 
Ze Stanisławowa donoszą: 


baris ANODA 


Na tle długotrwałych nieporozumień | szalony, pędził za nią. Nagle na oczach |skok Kołka pod wóz, nagle zahamował, | Piero: ostatnio udało się wpaść na właś- 
małżeńskich rozegrała się wczoraj we | przechodniów dobył rewolweru į dał do| Deska ochronna odrzuciła Kołka w bok. Dochodzenia 
niej trzy strzały, raniąc ją ciężko, Na-| Uparty samobójca  odskoczył wtedy i 


Lwowie krwawa tragedja. 

W jednym z domów prz yulicy Gró- 
deckiej mieszkała młoda i przystojna żo 
na posterunkowego policji konnej Kotka, 


która już od półtora roku nie żyła ze | Zrozpaczony, że śmierć się nie 
_ swym mężem, Kołek rozstał się z nią ca 


stępnie skierował broń do siebie i strze- | rzucił się pod drugi tramwaj, Ale i ten|ma 
lit sobie w skroń, Kula ześlizgnęła się po | tramwaj zatrzymał się w chwili, gdy Ko- |tym czasie 


kości czaszkowej i wyszła koło  ucha.|łek już już miał być zmiażdżony przez 


jeszcze raz strzelić do 


łe bowiem pobory jego miała wydawać |-- lez rewolwer się zaciął. 


na stroje i zabawy, 
Mimo to od czasu do czasu zjawiał się 


śdy żona stanowczo odmówiła powrotu 
do niego, Kołek rzucił się na nią, Żona 
FZP PETE BK RRRRAEWÓŻK WEP 


Smierć z ręki szwagra. 


Pijany, czyścił rewolwery. 


Z Warszawy donoszą: 


Dom nr. 34 przy ul. Łuckiej stał się 
wczoraj widownią zagadkowego i tra- 
gicznego wypadku. 


O godzinie 8 wierzór zjawił się w 
mieszkaniu pp. Ziembickich, mieszkają- 
cy na czwartem "trze szwagier ich, 
25-letni Rvs Bończak. 


Przy oknie siadziała w chwili jego 


prócz niej znajdował się jeszcze w mie- 
szkaniu 20-letni 
brat. 

Bończak — podobna podchmiełony i 
bardzo zdenerwowany — wyjął z szafy 
dwa rewolwery i zaczął je czyścić po- 
śpiesznie; w chwili, gdy się odwrócił 
do siedzącej przy oknie krewnej —— padł 
strzał. Młoda kobieta runęła na po- 
dłogę, zalana krwią; kula z wielkiego 
mauzera trafiła ją w głowę, 
jąc mózg... 

Boficzak, nawpół tylko przytomny, 
zbiegł z rewolwerem w ręku na dół, 
gdzie go zatrzymał posteriiukowy. 


Marjan Ziembicki, 


wysadza- 


Mąż na sznurku. 


Tragedja katowanego 
człowieka. 


Z Warszawy donoszą: 

Sura Krachman, Leszno 36 przypro- 
wadziła na sznurku do 3 komisariatu 
ozgrómnego brodatego mężczyżnę, Pro- 
wadzony na sznurku był potulny jak 
małe dziecko. W  komisarjacie energi- 
na niewiasta oświadczyła, iż przypro- 
wadziła strasznego bandytę i złodzieja, 
który jej skradł 800 dolarów i chciał ją 
zamordować. 

Zatrzymany oświadczył, że jest mę- 
żem Sury Krachman, pieniędzy żadnych 
nie brał i że nie on męczy żonę, lecz ona 
jego. 


Wyjaśnienie p. Czerwińskiej, 


W związku z wiadomością p. t. 
„Szaleniec wzniecił pożar”, komuniku- 
je nam p. Czerwińska, że Mąż iej nie 
jest furjatem, ale wzniecił pożar wsku- 
tek 
Papierosa, 


przyjścia 25-leętnia Janina Ziembicka 


jego koła, 
Wezwane Pogotowie przewiozło go 


w 
Wtedy jednym ruchem rzucił się pod|nego, gdzie również odwieziono dogory- 
nadjeżdżający tramwaj. wającą jego żonę, > 


„Niściciel. 


Areszfowanie bandy szpiegowskiej w Wilnie. 


Wilno, 9 lipca. 

W ciągu ostatnich trzech dni władze 
wadziły szereg rewizji u osobników, po 
dejrzanych o szpiegostwo I akcję komu- 
histyczną. Aresztowania odbyły się w 
okolicy dworca osobowego i towarowe- 
go. W rezultacie aresztowano bandę 
szpiegowską, na czele której stał niejaki 
R, występułący pod pseudonimem 
„Mściciel, 

Jest to tałemniczy osobnik niewiado 


zerierem z wojska polskiego. W r. 1921 
pracował w mińskiej G. P. U. a następ- 
nie był przewodniczącym rewolucyjnej 
rady wojennej w Smoleńsku. Szczegóły 
śledztwa trzymane są w ścisłej tajetmni- 


cy ze względu na to, że sprawa ta zarg- Lit 


bia słę ze sprawą zlikwidowanej niedaw 
no szajki, planującej zajścia w czasie uro 
czystuźci koronacyjnych w Wilnie. Po- 
za tym osobnikiem aresztowano 13 osób. 


Straszna katastrofa kolejowa 


wskutek ulewy i 
10 zabitych i 


Berlin, 9 lipca, 
(Specjalna służba telegr. „Expressu”.) 

Wczoraj wieczorem na linji kolejowej 
wiodącej do miejscowości Werniegerode 
w górach Lareeńskich miała miejsce 
straszna katastrola kolejowa, którą spo 
wodowały niezwykłe okoliczności, 

W miejscu katastrofy tor kolejowy 
biegnie na wysokim nasypie, a po jego 
bokach ciągną się wielkie lasy. Od połu- 
dnia w okolicy gór Lareeńskich padał 

który pod wieczór przybrał for- 
mę ywałej ulewy wskutek oberwa- 


Po dwuch godzinach woda zalała la- 
sy i podmyła nasyp kolejowy, 
Wieczorem biegł po linji pociag poś- 


podmycia toru. 
22 rannych. 


pieszny, który w pewnej chwili stoczył 
się z nasypu i wpadł do wody. 

„ Skutki tej katastrofy okazały się stra 
szne. Parowóz zosał doszczętnie rozbity, 
Dw1 wagony osobowe zmiażdżone, a trzy 
następne zawisły w powietrzu nad sześ- 
ciometrową przepaścią, 

W momencie katastroły w  przepeł- 
nionych wagonach powstała nieopisana 
panika, Pociągiem tym jechało również 
w góry 200 dzieci, wśród których jest 
znaczna ilość rannych. 

Do godziny dziesiątej rano dnia dzi- 
siejszego z pod szczątków rozbitego po- 
ciągu wydobyto 10 zwłok, 22 osoby zo- 
stały ciężko ranne, Z L, 


s = 
4 


Zderzenie dwu pociągów w Ameryce. 
4 osoby zabite, trzydzieści rannych. 


tym 
Nowy York, 9 lipca. |sły śmierć na miejscu, a trzydzieści o- |ginji 


(Specjalna służba telegr. „Expressu”'.) 


sób zostało ciężko rannych. 
Katastrofa miała miejsce w odległości 


Na linji New-York — Ontario miata 50 mil od Nowego Yorku. Przyczyn jej 


miejsce dziś wielka katastrofa kolejowa. 
Pociąg pośpieszny tuż przed stacją Yo- 
nes - Point zderzył się z pOciągiemi to- 


pozostawieni" as stole płonącego | warowyuń. Sześć wagonów twarowych 
zostało rozbitych. Cztery osoby ponio- 


nie zdołano narazie stwierdzić. Prawdo- 
podobnie wywołało ją złe nastawienie 
zwrotnicy. Zderzenie było tak Silne, że 


dwa wagony pociągu  pośpiesznego | 


wtłoczone zostały w siebie, 


|dwuuch oficerów rezerwy 
lczeń w stanie New-Jerk padio ołiarą ka 


ciwy ustaliły miano- 
wicie, że denatem jest niejaki acka 
sierżant DOK. ze 


r 

postanowił łnić samobój- 
stwo, Wyjechał więc do Halicza z zamia 
rem zastrzeleni 


ia się w Dniestrze i stama 


tąd napisał list do swego znajomego we. 


Lwowie, studenta politechniki, z zawia- 


stanie ciężkim do szpitala powszech- | domieniem, że odbiera sobie życie, Rów= 


sza ssied zyj ęsztE go elowont honani 

że tajemnicę j wa do śmierci i 

nikomu nie iż wie że on popełnił 
Policja 


i popeiisala go E E Nonita 
sze dm przyniosą napówno c istorja 
nieszczęśliwego człowieka j rozwikłaja 
tajemnicę. j 


Sensacyjna przygoda 
p. Baranowskiego. 


Z Warszawy donoszą: _ $ 
Tajemniczy wypadek zdarzył się w 
eszkaniu zamożnego handlowca, p. 
Ludwika Baranowskiego. 


Wybierając się nocnym pociągiem 


do Krakowa, wczoraj o godzinie 4-€j po 
południu p. Baranowski zabrał się de- 
pakowania rzeczy. Zdjął z szafy waliza 
kę, otworzył | krzyknął z przerażenia, 

Z walizy wvpełzła jadowita żmija, 
Zwitnęła się w kłębek na podłodze, pod- 
niosła łeb i jęła syczeć. 

Krzyki handlowca zaalarmowały są- 
sąsiadów. Hurmem zbegli się do mieszka 
nia. Pań Baranowski, uzbroiwszy się w 
sakonenei ciupagę, urządził polowa* 
nie. Zmija padła trupem. 

Handlowiec zrezygnował z wyjazdu 
do Krakowa, odwiedził komisarjat j dłu= 
go konierował w cztery oczy z dyżŻur= 
nym przodownikiem. ) 

Według krążących wersji, mieszka- 
nie handlowca odwiedzali przed trzema 
dniami dwaj nieznani młodzieńcy. Nie 
zastawszy go w domt, poprosili służącą, 
by im pozwoliła zaczekać. Przesiedzili 
w poczekalni około 30 minut i wyszłi.. 

Istnieje przypuszczenie, że owi goOŚ- 
cie mogli podrzucić jadowitęgo gada. 


Tragiczny dzień awia- 
fyki amerykańskiej. 


Sześciu lotników zabitych. 


(Specjalna służba telegr, „Expressu'.) 


Waszyngton, 9 lipca, 
Dzień wczorajszy był smutną kartą 
w historji lotnictwa amerykańskiego, W 
różnych bowiem miejscach w dniu tym 
postradało życie aż sześciu lotników, 
Porucznik Linton przelatująg nad 
Honolulu wpad; do morza į utonął, W 
samym czasie w zachodniej - Wir- 
postradało również życie dwnch 
młodych lotników, którzy legli pod szczą 


|tkami rozbitego aparatu, 


Ten sam los spotkał pewnego olice- 
ra-lotnika koło Baltomory. Prócz tego 
ćwi- 


tasirofy, w czasie której 


mości i dodatku komunalnego do tegoż y 
podatku za rok 1926, 


1] 


Str. 2. 


- 


- amerykańska. 


Podpisanie pożyczki krótkotermi- 
nowej dla Banku Polskiego į wymiana li 
stów w sprawie pożyczki stabilizacyjnej 
stwierdzających zupełne uzgodnienie po 
 glądów rządu polskiego i konsorcjum a- 
 merykańskiego, przy jednoczesnem za» 
tw'erdzeniu przez porozumienie wielkich 
banków emisyjnych 20-miljonowego: kra 
dytu dla Banku Polskiego — ma dla nas 
poza efektami gospodarczemi olbrzymie 
| zuaczenie polityczne. 


|, Wciągu bowiem 9 lat ostatnich Pol 
_ska.głównie dzięki wytężonej propagaa- 
jz niemieckiej była izolowana od wiel- 
 kego rynku finansowego, dusiła się z po- 
waiu braku dopływu kapitału obcego. 


„Planowa i wytrwała praca rządu, za 
 początkowana przez podróże wicepre- 
zsa Banku Polskiego dr. F. Młynarsk.e 

go do Ameryki oraz zaproszenie misji 
| prof. Kemmerera do Polski, dała wresz- 
- Gie realne wyniki. 


| Bank Polski zdobył trwałe i potężne |- 
podstawy dalszego rozwoju, stabilizacja | 


_ złotego, przeprowadzona własnemi Wy- 
sifkami społeczeństwa, znałazła zabez- 
| pieczenie dzięki 15-miifonowemu kredy- 
 towej iszerokiej współpracy znaszą msty 
tucją emisyjną największych bamków 

| $s iata. i 
5 Wiadomości, jakie nadeszły z Ame- 
 ryki w ostatnich, mieomal godzinach, 
, świadczą, że wbrew  przewidywaniom 
| 0 zesztywnieniu rynku emisyjnego i nie- 
 mfności w stosunku do interesów euro- 
 peiskch, na rynku amerykańskim daje 
sę odczuwać odprężenie i są poważne 
| dane, iż emisja wiekiej pożyczki polskiej 
_ stabifizacyńnej nie jest wykluczone na do 


Wilka pożyczka | „Za 


——— 


EXPRESS 


WIECZORNY 


| + czne 


biło mnie jej spojrzenie!” 


krzyknął na szafocie tracony bandyta. 
Sukces sprytnego detektywa, mogący służyć za temat do sensacyjnej noweli. 


Prasa francuska pisała o więciu pe- 
wnego niebezpieczneśo mordercy, - 
pis ujęcią, go mógłby kwalifikować się, 
jako zajmująca nowela w stylu krymina] 
nym. 
Pewnego wieczoru, w teatrze, w mie 
ście N, mil kilka od granicy belgijskiej 
znajdował się widz, niezbyt .ntzresującv 
się przedstawieniem. Był to komisarz 
Tomasz Keppens, Raport ajenta z nico- 
mylnym węchem zapewnił go o obecno- 
ści w teatrze zabójcy Burge'a.  Gorli- 
wość urzędowa i nadzieja znacznej na- 
grody, łączyły się w duszy policyjnej p. 
Keppensa i wzbudzały gwałtowną chęć 
pojmania Burke'a, Na nieszczęście ryso- 
pis, przysłany z Paryża, był dość niejas- 
ny, a poszukiwany bandyta umiał zmie- 
niać  fizjonomję, jak najwytrawniejszy 
aktor. Pan komisarz był w wielkim kło- 
pocie. Przypuszczenie takiej okazji by- 
łoby zgubne dla jego awansu; — areszio 
wanie zaś fałszywego Burke'a, którego 
ba wypuszczać z przeprosze 


ZERUA 


godnych warunkach w nafbliższych ty- | 


godniach. a" 
| Pan Ciosa, przedstawiciel komsor- 
- ejim amerykańskiego, który pośpiesznie 
wyjechał z Warszawy przed kiiku dnia- 
| ma, znaźduje się już na pelnym Attfantytcu 
- m drodze do Nowego Jorku. Będzie się 
— m, staral przygotować emisję polskiej po 
życzki jeszcze w lipcem a  ' 


F e. 


i ' 


p i 
Wojnę z bandytami 
O é . 
odbyła policja lwowska. 
Ze Lwowa telefonują: i 
«,,Wczoraj policja Iwowska musłała 
stęczyć poważną walkę z bandą opry- 
szków, których osaczono pod Kulpar- 
kowem. 
Banda, złożona z 6 osób, stawiła 


zbrojny opór policji i jednego z polician 
tów zraniła. 


-e wma W” 


niem moglo 


narazić go na kompromitację. Wiedział, 
że zuchwali złoczyńcy pozwalają sobie 
czasem mieć oblicze burmistrza lub sę- 
dziego. * Na myśl o podobnej pomyłce 
czuł p, Tomasz Keppens, że rudawe :e 
go włosy podnoszą się nad zaczerwie- 
nionem czołem. 6 CA 

Ale niemniej miał mocne postanowie 
nie pojmać Burke'a żywego lub umarłe» 
go. Człowiek ten nie był zwyzzainym 
łotrem, miał legendarną przeszłość, Po- 
chodził z porządnej rodziny; — zrujno- 
wany grą, był kolejno górnikiem w Ka- 
lifornji, myśliwym na Dalekim Wsuho- 
dzie, korsarzem, hodowcą bydła -— wre 
szcie został mordercą. Uciekłszy z Syd- 
ney wraz z innymń skazańcami, wałęsał 
się w Londynie po brach i polach wy- 
ścigowych — pochwycił w jaskiniach 
śry kilku pugilaresów gentelmenów i za 
mordował jedną czy dwie artyst«i kaba- 
retu. Następnie przybył do Francji. Ja- 
ko wirtuoz, zbrodni pragnął odznaczyć 
się w Paryżu. I dopiął celu. ` 


Włoski podsekretarz stanu dla spraw foł nictwa Italo Balbo uzyskał stopień pilota 
Premjer Mussolini własnoręcznie wreczył mu dyplom i ozdobił znaczkiem lotni- 


czym. 


Tajne zbrojenia Niemiec. 


Berlin, 9 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Komunistyczna „Welt am Abend“ 
donosi, że delegacja Reichswehry, ba- 
wiąca na manewrach w Anglji, pozosta- 
je pod kierownictwem ppłk. Wildberga. 

W najbliższym czasie — jak twierdzi 
„Welt am Abend“ — cały szereg innych 
misji wojskowych nieinieckich ma się u- 
dać zagranicę, 

Jednocześnie dziennik przypomina 
ponownie pogłoski o projestowanem po- 
większeniu w trójnasób Reichswehry, 
czemu minister spraw zagranicznych 
Stresemann kategorycznie dzisiaj za- 
przeczył. 

Dziennik twierdzi dalej, że konferen- 
cja przedstawicieli przeniysłu angielskie 


Policła na strzały rewolwerowe bá. - 


= dytów odpowiedziała salwami karabi- 
| nowemi. Jeden z opryszków został ran 
ny. 
Dzięki nadbiegłej pomocy wszyst- 
kich bandytów ujęto. 
Są to oddawna poszukiwani przez 
. policje złoczyńcy. 
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Jeszcze jedna... 


rewolucja w Porfugalji. 


Paryż, 9 lipca. 


W Lizbonie odkryto przygotowania 
ido ruchu rewolucyjnego, wspomagane- 
wo przez komitet rewolucyjny, znajdują- 
cy się w Paryżu, na czele którego stoi 
Afonso Costa. W Lizbonie aresztowa- 
no 13 osób pod zarzutem współdziałania 
w dążeniach przewrotowych. Wszyst- 
kie te osoby były już wmieszane w po- 
przednie ruchy przewrotowe. 


Em IE 1 A 


zo i niemieckiego, która obradowała w 
ostatnich dniach w Berlinie, rozważała 
m. in. projekt blokady xospodarczej so- 
wietów. | 
Berlin, 7 lipca. 
Organ kanclerza „Germania“ omawia 
na naczelnemń miejscu sprawę attache 
wojskowych niemieckich zagranicą i 
| apeluje pod adresem Rosii sowieckiej, a- 
Iby nie denerwowała się temi pogłoska- 
mi. Mianowanie attache wojskowych 
nie może być w żadnym razie skierowa- 
ne przeciwko Rosii sowieckiej. Wszy- 
scy, którzy są życzliwi dla Rosii, powin- 
ni udzielać rad przywódcom bolszewic- 
kim, aby zachowali spokój i unikali 
wszystkiego, co zwiększa możliwość 
konfliktów. 


interesujące zdjęcie z dziedziny akrobatytyki leluiczej: lotnik bełgiiski podczas |romantycznie, gdyż przed 


: Ostatni jego zamach zyskał mu sła- 
wę opisu w. dziennikach ilustrowanych. 
O drugiej godzinie w nocy jakaś kobieta. 
zobaczyła, dopiero.eo położywszy się 
do łóżka, wychodzącego z poza rzwi 
strasznego upiora w czarnej  zasłonie, 
który schwyciwszy ją za gardło lewą rę- 
ką, prawą wywijał pęcherzem, nabitym 
piaskiem, którym mordercy z Chicago o- 
głuszają zwykle swoje ofiary, 

Dyszała ciężko, pobita, duszona; męż 
czyzna pastwił się nad nią, odwajając 
ciosy, dobił ją nareszcie i szybko się od- 
dalił, Wzgardził pieniędzmi, zabrał jedy 
nie klejnoty dła przyjaciółki, Agenci, któ 
rym powierzono śledzenie, dowiedzieli 
się, że Burkę zakończył wesoło noc na 
Montmartre w towarżystwie dwóch dzie 
wcząt z placu Białego, a nastepnie u- 
dał się do Belgii. W mieście N. bawił od 
dnia poprzedniego. l 

P. komisarz Keppens, badający na- 
próżno wszystkie zakątki, teatru czuł że 
kłopot jego zwiększa się z każdą chwi- 
lą. Nagle bladoniebieskie jego oczy 
zwróciły się na młodą brunetkę, spirwa 
jącą rolę Carmen, zaświeciły raptow- 
nym natchnieniem í oblicze p. komisarza 
pomimo urzędowej obojętności zajaśnia- 
ło radością. Zdawało się, że przyśląda- 
nie się aktorce dopomaga w rnozwiąz:- 
niu dręczącej jego umysł zagadki: jak 
można napewno poznać Burke'a?  Ud- 
wrócił się i skierował wzrok w stronę, 
w którą patrzyła śpiewaczka podczas 
przerwy w akcji. Oboje mieli oczy zwró- 
cone na pierwszy rząd balkonu. Siedział 
tam tęgi czterdziestoletni mężczyzna, 
Blada twarz i zbójeckie wąsy mówiły o 


energji gwałtownej, jemu to komisarz 
Tomasz ode rzyglądał się wyłącz- 


nie z radością, jakiej doświadzza myśli- 
wy, polujący na grubą zwierzynę, 

Jakie było znaczenie tego wszystkie 
go? Bardzo proste. Pan komisarz w.c- 
dział wszystko! — że śpiewaczka Blan- 
ka Verdier jest przyjaciółką Burke'a. 
Jako doświadczony psychołóś, urzędnik 
rozumował: luby jej jest w teatrze, nie 
będzie więc mogła się wsirzymać od 
spoglądania na niego. Zobaczmy więc, 

|do kogo będzie „robiła oko”. Biedaczka 
nie odmawiała sobie przyjemnośc:. Pie- 
szczące promienie jej źrenic zwracały 
się na pierwszy rząd balkonu z miłos- 
nem naleganiem. Czuło się, że tylko te- 
mu człowiekowi przynosi w dani sławę 


|artystki, okdaskiwanej i pożądanej ko- 


ej y i 

czy widzów rzucały na nią tysiące 
błyskawic, jej zaś spojrzenia stały 
wzrok miłości jedynej istocie, która w 
tym tłumie dla niej istniała, Kładąc mu 
pod nogi triumfy aktorki, zdawała się 
mówić do niego: „Ciebie tylko wiize, 
Myślą, że upajają mnie ich oklaski, Ach! 
odetchnę dopiero, gdy zapadnie kurtyna 
i będziemy tylko we dwoje". 

On zaś z wyniosłym spokojem przyj- 
mował hołd, który jako prawdziwy męż 
czyzna, uważał za należną sobie daninę. 
A p. komisarż przyglądał mu się ciągle, 
i pomimo usiłowąń, aby zapanować nad 
sobą, rumiana twarz.jeśo wykrzywiała 
się z nerwowej radości, muskuły drga- 
ły. Pomimo przyprawnych wąsów, poz- 
nat on chudą ji dumna twarz wygolonege 


CU SS | bandyty, tak jak opisywafy je wskazów. 


„ki policyjne. 
4 Był to Adam . Burke, a on go trzy. 
|mał, W tej chwili p. Tomasz eppem 


{ze swym brzuszkiem, okularmi i okrąć 
igłą twarzą flamandzką miał jasne po 
| czucie;'że jest sprawiedliwością .j fatw 
3 lizmem. Pytał się samego siebie, czy m 
piorun 'i jako pań samowładny, odpo 
+wiadał — „jeszcze nie!" — Cieszył si 
i swoją wszechmocnością, _ s 
Poczekał na skończenie aktu. Wów. 
żczas dał znak źle ubranemu człówieko 
wi ukrywającemu się przy wejściu, — 
ten zbliżył się, zamienili słów kilka i æ 
gent poszedł szybko na schody, Ujrzanc 
igo na balkonie z policjantem. Dwie cięć 
kie ręce oparły się na ramionach Ada. 
ma Burke, jakby przygniatając go cię 
żarem kary, 

Odwrócił się, spojrzał i nie wymówi 
ami słowa, Poddając się losowi, wyszed 
z agentami. Został wydany, osądzony | 
stracony, 

Niebezpieczny zbrodniarz skończy 

strecenien 


loopingu (aparat idzie głową na dół) został zdięty przez swego powietrznego ko- |mógł sobie powiedzieć: 
legę, który zaryzykował zderzenie samolotów przy silnem oblężeniu, 


`~ 


— Zabiło mnie jej spojrzenie! 


e ” 
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w dlaczego nie można sz kła okiennego używać do wyrobu szkla- 
sych oczu? 005 | , 
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N 


r U 24) i R j u" e ii rN 


dwuch powodów: bo iest czworokątne i fazbyi duże. 
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EXPRESS WIECZORNY 


Z czarnej kromki dma... 


Stracił wiarę w swe siły 


i wystrzałem z rewolwery przeciął pasmo życia. 


Łódź, 9 lipca. 


Suchy trzask wystrzału rewołwero- 
wego zaalarmował w dniu wczorajszym 
fokatorów domu przy ulicy Kijowskiej 
ir. 5, ' 

18-tetni Jan Błaszczyk w mieszkaniu 
własnem strzelił do siebie z braunirga. 


Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził ciężki stan denata, który po upływie 
kilku godzin wyzionął ducha. 


Błaszczyk ©d kilku tygodni nie miał 
pracy i daremnie starał się o jakiekol- 
wiek zajęcie. Zwracał się on do licznych 


| Zemsta wyrodnego wnuka. 


Podpalił pościel dziadka i przeciął sobie gardło brzytwą. 


Pay cu aPRAT SKEdKY HEA, 
P. Wroński tu]. Jerzego 10) od; dłuż 
szego czasu utrzójmywał swego Wll- 
ka  TS-letniego Stanisława  Szalbina. 
Miodzienieć jędndk. czesio kłócił” się 
Z AAKO SM A OW EAS WI 
_„Wezoraj wieczorem :po zaciętej 
sprzeczce Szelbih , zagroził opiekimowi, 
iż Paś) hl 

'..',zemści się nanim. ©, ` 
P: Wroński, znając wybuchowy tem 
perament wnuka, nie traktował na se- 
rio. jego oświadczeń i około jedenastej 
położył się „Spać. R A 

Po upływie godziny młodzieniec 
zakradł się do pokojn dziadka ze świecą 
w.ręku. P. Wroński spał. Wnticzek 


Szybko - 4-,: | 
-podpáliť pościel w łóżku, ` 
na którym spoczywał jego opiekun i od 

dale o a * | 
Przypuszczając, iż dziadek 

zginie w płomieniach, 

postanowił Tównież — 

|... odebrać i sobie życie. 

i Wyjal Wig z Szafy 07 $ 

brzytwę i przeciął sobie żyły obu rąk, 
Sąsiedzi słyszeli krzyki desperackie' 

i przybyji do mieszkania Wrońskich. 


Co usłyszymy przez radjo 


ep. 


"dziś, w. sobotę - 
9-go lipcat - 


+ PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. , 
12.00 — Komunikat Totniczo = meteorologi- 
czn;:,  komhnikaty „PA TF nadprogram.. tę 
„> 15.00 = Komunikat ' gospodarczy i metęoro- 
kqiczny, tadprogram à = 
ASA PANE n | ULA 14 STD 
16.35 Odczyt pst: „Wypadki w Chinach", 
«wyzłost dru Stefan DRAY | 270: 
1700 — Nad-prosram i komunikaty, . . 
1i.15.— Kopcert. popglndniowy POW. 
18.35 — Rozmaitości wygłosi p. Lawiski. 
"1885 — Komiinikaty. „PAT 0 s=-= 
1940 — *Radiokręmika* wyglost dr. Marijan 
Stępowski, w em afer _ dk S3U 
| 19.85 —,Odczyt.p. t« „Liga narodów a ome- 
ka nad dzieckiem, wygłosi sen, Stanigław 
Posnet. i mac" PSB UE R A y S 
20.00 — Kótmuńitat rolniczy s: ss oos 
20.455 1 rangmiaja"z-Doliny Szwajcarskiej. 
"22,00 = Komunikat. dotniczo = meteorologi- 
. SB. sygnał cgasi, riauprogram, komunikaty 
4 j WASZE 1-4 ŁCOSOSYZZNE | 


23.30 — Transmisja muzyki tanecznej z're- 
"stłanracji „Rydzewo n.67 : ZA 

i >, Tea ABE 20,3 

~ 6) palete BAY N= Z ) 

© TEATR=MIEJSKL _ 

~ Dziś i dopiki przyszłego tygodnia: włącz 

nie weso.ą lekka komedia naryska L, Voruemł'a 

„Musisz być moją =g: Michałem Zmiczem w roli 

komiczne „0, ł 

"Ceny zniżone. A N EPPA $ 

Salè- teatru miejskiego stàrannie wentylowa- 

na boźwala spędzić parę godzin w przyjemitym 

chlodzier (oeuszza u) A 


4 


TEATR-LETNI"'W OGRODZIE 
ris C= STASZICA. e i 
Asje ostatuje przedstawienia zabawnej farsy 
duńskiej Moliera „Zoneczką z Variete“ z Łapii- 
«ską, RelewiczsZiembińska) Krotkem, Szubertem, 
Ziembińskim w rolach głównych. . i 
¿Ceny odd zł.;do5 zł. -Poczatek o godzinie 
"TEATR POPULARNY. 
| Dziś po południu t wieczorem oraz jitro w 
śłedziele po południu 1 wieczorem doskonała 0- 
jeretka w 3 aktach-„Cnotliwa Zuzanna” z mi- 
zyka, śpiewami i tańcanti, ciesząca się W dal- 
szym agu: ; powodzeniem. 


Tymczasem staruszek, który zbudził schody 


młodzieńca, który wskutek 


się również ze snu, biegał po pokoju, upływu krwi stracił przytomność. 


w śmiertelnem przerażeniu. 
Ogień rozszerzał się bowiem z 
owałtowną szvbkości 
i groził objęciu całego mieszkania. 
Lokatorzy zajęli się akcją ratunko- 
wą. Kilku z pośród nich wyniosło na 


—"———— 


Kiedy na miejsce wypadku przybył 
1-szy oddział straży ogniowej, ogień był 
już ugaszony. 

Pastwą pożar padła jedynie część 
mebli Wrońskiego. Szelbina opatrzył 
lekarz porotówia. 

FREY NOTYTOORZTZO TRZE GTZ 


Krwawa walka z bandytami. 
Jeden z kupców podczas obrony postradał życie. 


że Stanisławowa donoszą: 


Oergdaj gościńcem między Kamton- 
ką a Kołomyją wracało kilku: kupców, 
wioząc sporą stime pieniędzy w walizce 

Nagle z lasu wypadło na nich kilku| 
osobników, którzy zażądali wydania go- | "*% 


tówki, . 


PE dwiiytm razie śmiecia - 


w czasie której trzech z nich zostało 
ciężko rannych, 
a jeden, Dawid Kamfor, 
ponióst śmierć na miejscu. 
Pozostań, korzystając z zamięsza- 


ATE. 
HE E 


A. 


` zbiegli w tas z wafizką. 
Policja rozpoczęła natychmiastowe 
dochodzenia į ustaliła nazwiska spraw- 


Jednakeż kupcy nie ulękl się zbytnio |ców, którymi są: Markus Władysław 


postawy bandytów, 


i Proskurnicki Bazy. Poszukiwania za 


|lecz rozpoczęli z nimi formalną walkę, | nimi są w pelnym toku. 


Potworna matka przykuła 
dziecko do Ściany, aby nie mogło brać chleba. 


Z Bydgoszczy donoszą: 


W Chojnicach aresztowana zostala 


niezamężna Jadwiga Sch. za 


bestjalskię pastwienie się nad 6-letnią 


swą córeczką. 


„Od,dłuższego już czasu zwracały u- 
wgę sąsiadów wydobywające się z 


zamkniętego mieszkania Sch. 
jęki į płacz dziecka. 


Zawiadomiona o tem policja wywa- 


żyła onegdaj drzwi i zastała 


dziecko ze skrępowanemi rączkami, 


przywiązane sznurami do specjalnie 
przygotowanych w tym celu haków, 
wbitych w ścianę. 

Niełudzkie tortury b 
trwały od godzinu 9-mej rano do 5-tej 

f po południu, 
w czasie, gdy wyrodna matka zajęta by- 
la pracą poza domem. 

Matkę niezwłocznie aresztowano. 
Tłumaczy się ona obawą, aby dziecko 
w czasie jej nieobecności. 

nie brało sbie chleba, 


Zatarg robotników sezonowych 
z magistratem m. Zgierza zlikwidowany. 


Łódź, 9 lipca. 


W swoim czasie zawarta została umo 
wa pomiędzy miagistratem m. Zgierzą a 
związkiem budowlanym Z. R. P., tia mo 
cy której magistrat zobowiązał się wy 
płacać robotnikom 72 gr. a murarzom 
i stolarzom zł. 1.40 za godzinę. 
dotyczyły tych 
pracowników, którzy przyjęci zostali do 


Powyższe: stawki 


wydziału budownictwa, 


Jednakże stawki powyższe nie 70- 
stały przez magistrat wypłacane, wsky 
tek czego robotnicy i rzemieślnicy za- 
trudnieni w wydziale budowlanym wy- 
stąpili z akcią podwyżkową, żądając 


wiciela firmy Ullen and Co. 
Po dwugodzinnej 


kowicie zlikwidowaity: 


(x). 


Zniwa złodziejskie 


wypadły wczoraj wcale 
nieźle. 


Misztajnęwi  Abramowi, 


wypłacenia zarobków według zawar” |4Q złotych. 


tej umowy, oraz wypłacenia różnicy zaj | — p 
czas od dnia przyjęcia do pracy aż do Sienkiewicza nr. 79, 


dnia likwidacji zatargu. 


W sprawie powyższej zwołana Zo- |Kątnei nr, 72, skradzion 
stała w dniu wczorajszym przez inspek 
tora pracy konferencja przy współudzia 
le p. Stemborowskiego z ramienia Z. Z. 
P., wiceburmistrza m. Zgierza, naczel- 


rower, wartości 60 złotych. 
— Życińskiemu 


gotówką. 
*wrot mr. 45 skradł 


Kopernika nr. 61. 


4 ; 4 


nego inżyniera miejskiego oraz przedsta 


konferencji magi- 
strat zobowiązał się zadośćuczynić Żą- 
daniom pracowników i zatarg został cał 


zam. przy ubicy 
Rzzowskiej ur. 15 skradziono z mieszkania gar 
mitac męski i 20 zł. gotówką, ogólnej wartości 


— Bokslejtnerowi Alfredowi, zam: przy uł. |Ą 
skradziojo z mieszkania 


Józefowi, zam. przy ulicy 
o g kieszeni 77 złotych 


— Szafrański Józef, zam. przy ulicy Na- 
pierścionek złoty, wartości 
15 złotych Przybylskiej Helenie; zam. przy ulicy 


Str. 3 


` 
znajomych, lecz żaden z nich nie mógł 
miu pomóc. i 
Młodzieńca ogarnęła silna depresia, 
Przestał wychodzić na ulicę i całe dm 
spędzał w swym pokoiku. i 
Błaszczyk pozostawił list do narze= 
czonej. Nieszczęśliwy rmłodzieniec nas 
pisał jej, iż stracił wiarę we własne siły 
wobec czego postanowił pozbawić się 
życia. $ 
TERESE KO) BOROCDZE 


Napad handycki 


niedaleko Łodzi; 


Łódź, 9 pca. 
Na szosie, prowadzącej ze wsi Lupte 


i 
D 
4 
à 
) 


tów do Klusek, powiatu sieradzkiego, 
wyadrzył się wczoraj śmiały napad bam= 
dycki, którego ofiarą padł niejaki ' 
chet Ryng. 
Gdy Ryng irga oae do 
zatrzymał się w lesie, zbliży 
się doń dwaj zamaskowani icy, W= 


nia im pieniędzy, Napadnięty w oblicz 
luf rewełwerowych nie próbował się bno 
nić, tembandziej, iż jeden z bandytów os 
strzegł go, że będzie strzełał w razie, je 


i całą gotówikę opryszkom, N 

stnicy mimo to znewidowali go i sł a 

lazłszy przy nim żadnych ý 

pr p ey i ułotnii: się, 
p- Ryg z 

uwduał się 


dozorcys". 
c Łódź, 9 ipea ”* -- 
Krwawa bójka wynikła wczoraj w 
mieszkania dozorcy domu przy ulicy 
Drewnowskiej 64, 48-letniego Józefa 
Grałaka, (W. zapasach brało at 
czterech mężczyzn. OE: 
Gdy zaałarmowana przez lokatorów 
policja przybyła do mieszkania dozor- 
cy na podłodze małego pokoiku tarzaty, 
się we Krwi trzy ciała. ADNE 
Byli to: Józet Gralak, jego żona Mar 
rjanna i 21-letni Jan Gralak, którzy do- 
zan poważniejszych uszkodzeń cieles- 
nych. God z 
Pozostali zapaśnicy również byli ram 
ni Pomocy udzieliło im pogotowie. 
Jak stwierdziła policja, powodem 
krwawej batalj były długoletnie pora- 
chunki osobiste. f 


£złowiek pod tramwajem 
doznał powążnych 
nszkodzeń. , 


Łódź, 9 lipca. | 

Straszny wypadek tramwajowy wyda i. 
rzył się wczoraj przy ulisy Rzgowskiej 
obok domu nr. 48, „1 

44-letni Józef Karjeta, przechodzao 
przez jezdnię, potknął się i upadł na | 
ziemię. Nim zdążył podnieść się nadjes 
chat tramwaj linji nr. 44 |. 

Karjeta dostał się pod koła wagonu 
wagon natychmiast wstrzymano, lecz 
nieszczęśliwy człowiek doznał cięższych 
uszkodzeń cielesnych. KI: 

Wezwane pogotowie w stanie cięż- 
kim przewiozło go do szpitala... 


w mieszkaniu 


Podczas pracy przy odnawianiu rzeż+ 
mi miejskiej wydarzyć się wczoraj  nis= 
szczęśliwy wypadek, Jeden z robotai- 
ków, 33-letni Andrzej Gonstński iBażyir=" 
na 2) znajdując się na rusztowaniu siyas 
cit nagłe równowagę i spadł z wys%«0%: | 
ci pierwsżeśo piętra na bruk. Gonsi 
skiego pogatowie przewiozło do szpitala | 
w stanie śnoźnyun. ! 


— Kohhewi loelowi = Tekowi, 2am. przy 
ulicy, Wschodniej mr. 72, skradziono z balkuwe 
2 poduszki, wąrtości- 35 złotych. ; 7 

— Rozenbitm ldel zam. przy alicy. Met 
drowskiej tr. 11 sigodt złotą ovrączke watos | 
ści 20 złotych Szrantowi Majerówi, im. przy 4 
ulicy Zgierskiej mr, 14, E 


~ 
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NASZE 


EXPRESS WIECZORNY. 


BOLACZKI i NIEDOMAGANIA. 


„Drobiazgi, z których składa się życie... 


Gdzie nabywać znaczki pocztowe.—Jak uniknąć ścisku 
w tramwajach.—Kto ma być „mocniejszy“ od p.o. SZO- 
ferów? — Zaprowadzić automaty telefoniczne. 


Mnóstwo jest w potocznem życiu Ło 
dzi drobiazgów i drobiażdźków, które są 
napozór mic nieznaczące, a jednak za- 
truwają to i tak nienazbyt wesołe życie. 

Żależy już nietylko od władz, ale i 


— Przepraszam, panie dyrektorze, | wprost od samej publiczności, by te tra- 


mama „pecha“. spóźniłem się dziś zno- |piące 
Wils. £ 


dolegliwości usunąć, domagając się 
-~ mic nie- 


owadzenia w życie tych 


wpe 
— O, zaa pana dobrze; Pan myśli: | znaczących ulepszeń, które tak ważną 


mam „pecha“, 
zbyt wcześnie! 


POPRZ ŚW io 1 
Urocza lodzianka 


ulotnmła się wraz 
z pieniędzmi 
pozostawiając przyjaciela 
w restauracji. 
Łódź, 9 lipca 


Pan Stanisław R. pewnego dnia na 
ulicy Piotrkowskiej zawarł znajomość z 


A kJ ię A o 
osaka Boa 7 


ey W z apety 
tem ła kołację i r obicie 


Nazajutrz policja ją odszukała, 
Była bo ja Wirkówna, nigdzie 
mie meldowana. 


Znalazła się ona przed sądem, kt 
skazał ją ma dwa miesiące aresztu. j 


Cała spółka pod kluczem! 
> 


zad jeden fłomok cudzej 
bielizny - 


dziewięć miestęcy 


więzienia! 
| Łódź, 9 lipca 

Stefan Jędrzejczak, Jan Drzewowski, 
Franciszka Macioszkówna i Franciszka 
Brzozowska założyli spółkę. Mężczyźni 
organizowali wyprawy, niewiasty po- 
magały w przenoszeniu lupów. Sprę- 
Żyście zorganizowana banda przez dłuż 
Szy czas pracowa.a bez przeszkody. 
Pewnego wieczoru posteriikowy policji 
zawważył na ulicy Aleksandrowskiej 
dwie „damy“ dźwigające tłomoki z bie- 
liną Na widok policjanta rzuciły się o- 
ne do ncieczki. Jedną z nich, Maciosz- 
kównuę, aresztowano. 

W komisarjacie policji zeznała ona, 
iż w towarzystwie swych przyjaciół 
wracała z „wyprawy“. Nazajutrz po- 
cirwycono jej wspólników, z wyjątkiem 
Brzozowskiej, która przez przeciąg ca- 
lego rokn ukrywała się przed władzami 
bezpieczństwa i występowała ona pod 
pseudonimem Jadwigi Kasprzak. 

Jako Kasprzakówna, dostała się do 
więzienia za jakąś ©drobną kradzież i, 
dopłero sędzia śledczy przy prowadze- 
nia dochodzenia 


bo dyrektor przyszedł |rolę odgrywają w życiu społeczeństwa 
zachodu 


Epen stojący zawsze na straży 
należytej organizacji potocznego życia 
wskaże w niniejszym artykuliku kilka 
„krzyczących'* wprost niedogodności, któ 
re się w Łodzi na pierwszym planie rzu- 
cają w oczy, 

Wiadoma jest rzeczą, że posiadamy 
np. zbyt mało oddziałów pocztowych, 
co przy rozległości naszego miasta daje 
się mieszkańcom b. we znaki. 

Jeśli chodzi o alargi niare 
czynności pocztowych, to człowiek no- 
lens-volens musi się udać do oddziału 


pocztowego. 
Cóż kiedy u nas nabycie zwykłego 


Dziobnął chłopca w nos 


musi odszkodowanie. 


W miejscowości Glarus w Szwajcarji 
maleńki chłopczyk bawił się w ogródku 
przy kawiarni; w pobliżu ogródka znaj- 
dował się kurnik. Chłopczyk podszedł 
do kurnika, rączkami ujął stę za kratki i 
przyglądał się ptactwu poprzez szpary 
w kratach. 

Ale ta ciekawość chłopca nie podo- 
bała się kogtttowi, który Skoczył na 
chłopczyka i tak dotkliwie dziobnął go 
w twarz, iż biedaczek stracił oko. 

Ojciec chłopczyka podał skargę do 
sądu, domagając się, by właściciel ko- 
guta wypłacił tytułem odszkodowania 5 
tys. franków, a to na tej podstawie, że 
właściciel odpowiada zawsze za szkodę, 
wyrządzoną przez należące doń konie, 
bydło czy ptactwo, odpowiada nawet w 
tym wypadku, jeśli poszkodowany nie 
sdi należytych środków ostrożno- 

ci. 

Sąd pierwszej instancji stanął na sta- 
nowisku, że gdyby dziecko było ostroż- 
niejsze lub gdyby starsi go pilnowali, ko- 
gut nie zrobiłby mu krzywdy, odrzucił 
więc skargę. Ale druga instancja skaza- 
ła właściciela koruta na zapłacenie 2.500 
franków odszkodowania, a wyrok ten 
sąd najwyższy zatwierdzil. 


W motywach tego wyroku sądy pod- 


0 PO NES E EPIRA O OBOZIE ASA 


Brzozowska poszukiwana listami goń- 
czem. Brzozowska w dniu wczorajszym 
znalazla się przed sądem okregowym 
który sprawę tę rozważał w trybie 
postępowania uproszczonego pod prze- 
wodnictwem sędziego Korwin - Korót- 
klewicza. 


Przy stopniach wagonów tworzy się 
zator ludzki, ktoś kogoś popycha po 
stopień wagonu hib spinacz łączy, tran 
waj rusza i gotowe nieszczęście, 

W Warszawie sprawa ta jest już da. 
woo uregulowana, Pasażerowie opusz 
czający tramwaj, obowiązani są posu 
wać się ku przodowi wagonu i opuszczał 
go przeć platformę motorniczego, 

Z tyłu natomiast wchodzą pasażero. 
wie, oczekujący na przystanku, nizme 
ścisku, a temsamem wypadki prawie że 
niemożliwe. 
aim zar:”dzenia winien jaknaj- 
szybciej wprowadzić w życie zar 
Tramwajów wo 


znaczka pocztowego (nie mówiąc już o 
znaczkach poczty lotniczej) połączone 
jest z trudnościami. Znaczki pocztowe 
sprzedawają w sklepach - materjałów 
piśmiennych i dystrybucjach tytunio- 
wych niechętnie i to tylko nabywcom in 
nych artykułów, Cóż łatwiejszego jak 
wydanie przez odnośne władze nakazu, 
by sklepy tytuntowe wszelkie- 
go rodzaju znaczki i obowiązkowo sprze 
dawały je na każde żądanie, 

Wiedy ustaną stereotypowe odpo- 
wiedzi sprzedawców, 

— Marki Maze 


Tramwaje nasze są przepełnione, 
Zwłaszcza letnią porą przy rogatkach i 
na peryferjach. Rok rocznie lato spro- 
wadza wzmożoną falę wypadków tram- 
wajowych, j 

Źródłem tych wypadków, jak wyka- 
zuje statystyka, jest ścisk, jaki się wy- 
twarza przez fale wychodzących z wa- 
gonu pasażerów, którzy się popychają 
; TARAS o miejsca na przystan- 

ach. 


Szołerzy łódzcy latem nie mogą się 
uskarżać na brak frekwencji. Zwłaszcza 
łakomą gratką-są wyjazdy za miasto, na 
letniska, kiedy to na jednej - podróży" 
więcej się zarabia niż przez cały dzień 
w mieście. 

To też szołerzy naogół niechętnie 
ruszają się ze stanowisk, 

— A dokąd to? Daleko pojadziemy. 
Co, te dwa kroki nie jadęl., 

W ulewny często deszcz szofer od- 
wraca się pogandliwie od moknącego na 
jezdni nieszczęśnika. 3 

Policja wydać winna jaknajostrzej- 
sze zarządzenia, by szofer stojący w sze 
regu na stanowisku, chorągiewka 

był jechać. 
ny 

Opornych należy pozbawiać prawa 
jazdy, a publiczność musi mieć zdpew- 
nioną w wypadkach odmowy szofera 
interwencję posterunkowych, 


p 

„Pasta”, rządząca się jak szara geol 
w społeczeństwie, winna być zobowią: 
_|zaną przez rząd do wystawienia w Ło- 
*|dzi publicznych rozmówmnic  telefonicz. 
nych, jących połączenie, po wrzu 
ceniu ośnej monety, 

Posterumki policyjne,  funkcjonarju. 
sze służb sanitannych i straży  ognio: 
wych winni być zaopatrzeni przez sw 
zwierzchniść przez odpowiednie krążki 
metalowe, by mogli rozmawiać w razic 
wypadku, alramu itd, 

Sprawa ta w czasie wojny licznik» 
wej z rajtarami szw: iemi nabiera 
pierwszorzędnej wagi i powinna być zde 
cydowana bezwzględnie, by na braku te 
lefonów i ich uniedostępnienia ogółow: 
niecierpiało PPE A 


Kogut przed sądem. 


za co hodowca wypłacić 


kreśliły, że właściciel musi dbać o to, 
by kogut, o którym wiadomo było, że Oto kilka drobiazgów, jakie ważm 
jest bardzo złośliwy, nikomu nie wyrzą- | odgrywające rolę w życiu potocznem 
dził krzywdy. innych innym razem. Quis, 


Zgodne małżeństwo 


za połeć słoniny.—Stary i dowcipny sposób przeciw 
kłótniom domowym. 
W Anglii kult dla tradycji seri 


dą latarnię, Dusze jego przepełnia bło 
gi nastrój. Tymczasem w domu oczekuj 
go burza. Połowica uzbraja się w pam 
tołel. Atmosfera  naelektryzowana, W 
powietrzu czuć burzę, Jedno magiczne 
słowo rzucone przez winowajcę — „Sł 
nina!” į burza zażegnana, Cudowniel 
W lIlfore uroczystość nagradzani 
odbywa się raz do roku i poprzedzoni 
jest tradycyjnym procesem sądowym 
mającym wykazać, która z ubiegającyci 
się o nagrodę pań zasłużyła na nią. Poe 
czas ostatniego procesu, który odbył si 
z odpowiednim, tradycyjnym ceremonj: 
łem, sędzią generalnym był znany ko 
mik, B. Merson. 
zachowania ziipelnej bezstrom 
ności, do sądu zaproszono 6 starych ka 
walerów i 6 panien. Ubiegających się « 
słoninę, było w tym roku wielu. Konku 
rencja była bardzo ostra. P. Merson pi 
dłuższym przewodzie procesowym, w 
którym starał się wypróbować zgod 
zgłaszających się małżonków, przyzna! 
ostatecznie połcie słoniny  państwt 
Fleshin i państwu Wright, Pan Wrighi 


szechny i nie stanowi cechy, którąby ja 
kaś słera lub klasa społeczna uważała 
zą swój wyłączny monopol, Nawet naj- 
dziwaczniejsze zwyczaje zachowywane 
są z wielkim pietyzmem. 

Za przykład służyć może zabawna 
ceremonia, która odbyła się niedawno 
w mieście lifore w hrabstwie — Essex. 
Istnieje tam zwyczaj, że małżonkowie, 
którzy w ciągu roku i jedhego dnia wy- 
trzymają beą sprzeczki, dostają w na- 
środę od miasta połeć słoniny. 

Prastary ten zwyczaj niezbyt dobrze 
świadczy o dawnych matronach i o} 
cach grełu Essex, którzy najwidoczniej 
musieli mieć zbyt wybujałe zamiłowa- 
nie do „strugania sobie kołków na gło- 
wie", że aż trzeba było przy pomocy tak 
ponętnej nagrody zmieniać ich życie w 
raj na ziemi, Bądź co bądź zwyczaj ten 
stanowi chyba „najgenjalniejszy” spo- 
się do przywrócenia hammonji malżeń- 
skiej. 

Proszę sobie wyobrazić 


tylko taką 
scenę. Poczciwy miężulek 


zawiertszył 


_ Sąd skazał ją na dziewieć miesiecy |się gdzieś na całą noc. Powraca krokiem |jest członkiem parlamentu i należy de 
stwierdził, iż była t6 I więzienia. 


tanecznym, zawadzając po drodze o każ 'stronnictwa Labour Party, 


R O ZG 


<<" 


Europejska znakomitość 


(HRABINA ZICHY) 


hara Strausa. 2) Eein 


skowy „Gapa“. 


D powtórzenie premiery 


CLAIRE KAUNOFR 


w zupełnie nowym repertuarze odtańczy: 
1) „Accelerationen" Wiedeński walc muzyka Jo- 
3) Taniec grote- 


Imponujący bal dworski, Autentyczne pałace WA 
Znakomite odtworzenie życia przedwojennego Wiednia ! 


1) „Kisz-Misz" łódzkie, 


Ulubieniec łódzkiej publiczności 


WLADYSLAW [M 


w. nowym repertuarze: 
2) „Panie to stare, 
w PROGRAMIE KINEMATOGRAFICONYM: 


Pogodny, jasny, przemiły film wiedeński 


„Jej WYSOKOŚĆ tańczy walczykas 


3) „Kręciałek” 


przeróbka słynnej operetki Aschera, osnutej na tle romansu arcyksiężniczki z pięknym skrzypkiem. 


W rolach dimi: KLARA ROMMER i WALTER- RILLA 


PORETERNE EE TOO AERO EE E S E E ZZ. 
Did godz. Tie do godz. á-ej ceny wszysíkich miejsc 1 zł. i o0 gr. 


16-letni ojciec i 14-letnia matka 


procesują się © alimenty. 
Co czwarte dziecko w Wiedniu pochodzi z nieprawego łoża. 


Przed kilku dniami ogłosił austria- 
cki urząd statystyczny nadzwyczajną 
nadwyżkę narodzin dziecj nieślubnych 
w stosunku do lat 1924 | 1925. Statysty- 
cznie wykazano, że w Wiedniu naprzy- 
kład co czwarte dziecko rodzi się te- 
raz nieślubne. Wolne związki stały się 
w czasie wojny i tuż po wojnie czemś 
powszedniem .Przestano się niemi gor- 
szyć i zostawiono każdemu swobodę 
rozporządzania swoją osobą. Kobieta, 
mająca nieślubne dziecko, przestałą być 
tą wyklętą z towarzystwa, I oto stało 
się tak, że we wszystkich prawie kla- 
sach społecznych nie robiono już z te- 
go skandalu, jeśli zdarzył się taki wy- 
padek. 

Wśród sfer robotticzych i drobno- 
m.eszczańskich działo się to już dawniej, 
Tylko, że wypadki takie 
częste. 


JULJAN 
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Portier chciał jeszcze o coś zapytać, 
gdy nagle usłyszał czyjeś kroki. Od- 
wrócił się í wielkie zdziwienie odmalo- 
wato się na jego twarzy. Do hallu hote- 
In „Imperial“ wszedł gość niezwykły: 
bogaty przemysłoweie łódzki, Emil Tirst 
którego Jakub znał doskonale z widze- 
nia. W ręce trzymał jakąś podłużną pa- 
czkę, 

Przybyły nie spojrzawszy nawet w 
stronę portiera, skierował się szybko 
ku schodom j począł się wspinać ku gó- 
rze. 

— Hm — mruknął Jakub do siebie — 
Do kogo on tutaj przylazł? Taki gość o 
nas w hotelu, no, no, 

Pobiegł za przemystowcem. 

— Proszę pana, proszę pana... 

— Tirst zapytał z wyraźna nieclę= 
cią; 

— (o takiego? 

Jakub skonstatował, że gość jest 
bardzo blady į czemś mocno poriszo- 
ny. Spojrzał niespokojnym wzrokiem na 
stojącego o kilka stopni niżej portiera i 
powtórzył nierównym głosem: 

— (6 takiego? 

Jakub przybrał usta w ujmujący u- 
śmiech. Pochylił się naprzód z należy- 
tym szacunkiem j rzekł: 


"ki dla dziecką i matki, 


9,6,0,0.0,0,0,0,0.0,0,0,0,0,0/0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


tajemnica hotelu Amotat | 


Łódzki romans Gwda 
DPADOOOODDDOOODOGOOGAGOGOAGJOGOGE J)BOGOGOGODOJDODOGODOGOGÓJ 


Obecnie mała republika anstrjacka 
ma już wielki kłopot z tą swoją nad- 
mierną liczbą nieślubnych dzieci. Po- 
mimo, że w Wiedniu istnieją liczne i 
doskonale prowadzone instytucje opie- 
parlament au- 
strjacki zamierza wystąpić z nowym 
projektem dla „uregulowania tej spra- 
wy. mi 
Istotnie dzieje się COŚ, czego dotąd 
nie było. Do przytułków į szpitali zgła- 
szają się szesnastoletnie i piętnastolet- 
nie matki, Przed paru dniami zaś -stanę- 
ła przed sądem czternastoletnia matka, 
uczenica szkoły wydziałowej w Wie- 
dniu, dopominając się alimentacji od oj- 
ca swego dziecka, a okem tym jest sze- 
snastoletni uczeń szkoły przemysłowej. 

Figury, które rezczywistość jakby 


nie były tak | skopiowała podług figur z dramatu We- 


dekinda: „Przebudzenie wiosny“, 


200002000000000000 
STARSKT. 
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— Winda jest czynna, proszę pana... 
Do dyspozycji... Które piętro, który ni- 
mer pokoju? 

W ten sposób chciał sprytny por- 
tien dowiedzieć się, komu to bogaty 
przemysłowiec składa wizytę. Słowa 
jego wywołały wręcz nieoczekiwany 
skutek. Tirst przeszył Jakuba podej- 


lrzliwym wzrokiem i powtórzył bez- 
dźwięcznie: 


— Winda... winda?., Nie, nie chcę... 

I, nie powiedziawszy nic więcej, od- 
wrócił się i pobiegł w górę. Portier wzru 
szył ramionami i podszedł do. biurka. 
Otworzył książkę, w której notowano 
wpływy, by sprawdzić rachunki. Wo- 
dził tuszowym ołówkiem po wąskicii 
kolumnach cyfr, zliczając w pamięcj su- 
my. Przychodziło mu te jednak dzisiaj 
ż wielką trudnością. Pozycie micały 
mu przed oczarmi, liczby wymykały się 
z pamięci, 

Tuszowy ołówek wracał ciągle z po- 
łowy drógi do pierwszej pozycji. Nie 
dziwnego: Jakub — po tem co zaszło w 
pokoju Nr. 37 — był wyprowadzony z 
codziennej tównowagi. Coprawda zabez 
pieczył się doskonale przed wszlk' emi 
przykrem! ewentualnościami, lecz w 
każdym razie... 


Mizzi i Stefan spotykał się codzien- 
nie po nauce szkolnej na łące w Brigi- 
tenau, gdzie znajdował się plac zaba- 
wowy dła młodzieży, a niedaleko tego 
placu mieściła się za zniszczonym par- 
kanem duża parcela. I tam pewnego dnia 
wydarzyło się „nieszczęście. Tak opo- 
wiada Mizzj przed sądem, podczas tego, 
gdy Stefan zaprzecza temu stanowczo 
pod przysięgą. 

Na świadków musiano powołać kole- 
gów i koleżanki tej pary w wieku od lat 
12 do 15. Zjawiła się też matka „oskar- 
życielki* z wnukiem w ce. 


Oskarżony A przyszedł ze swoją 
opiekunką, u rej mieszka. Jest to 
jego ciotka. Chłopak pochodzi z zamo- 
żnej rodziny į tobi wrażenie  filuta. 
Kłóci się z matką dziecka i oboje Skaczą 


Wielki iwagotdimy program 


MARJA BIELECKI 


Sopran opery T odśpiewa: 
1) „O Em. smutek mófł.. * 


Pogodny, jasny, przemiły fiim wiedeński 


2) „Hej będę tyć”. 
AA ei PT 


na sędzłów ł obeorych na sal adwo- 
katów. 
— To byt kto inny! — woła w pasfi 
Stefan. 
— To ty byłeś! — Krzyczy Mzzzł I 
skutkiem 


dostaje ataku spazmatyczneze 
płaczu. 

Sąd przyznał rację młodzintkiej mst- 
ce. Podług zeznania świadków obhlopoyi 
się rozbięgit do domu i pozostałe na lam 
ce dziewczynki widziały, jak Mizzt po- 
szła za parkan ze Stefanem. 


Szesnastołetm ojciec skazany został 
na płacenie alimentacji, właściwie zaś 
przydzielono ten obowiązek jego opie- 


sobie formalnie do oczu, nie zważając kunce. 


Będzie. miał kilka dni niepokojn, no, 


— Portier! Prędko — po policję! 


ale przeżył ża to chwile rozkoszy jakiej | Prędko! 


już pewno nigdy nie będzie miał. Na 
samą myśl oczy mu się mrużą į usta 
krzywią w obleśnym uśmiechu. 


— Warto było, niema co... — mru- 
czy z zadowoleniem do siebie, ale rychło 
uparty niepokój znowu poczyna go mę- 
czyć. 

Wobec tego postanowił Jakub jesz- 
cze raz wstąpić do restauracji | rozpuś- 
cić dręczące go myśli w alkoholu. Tak, 
a jeszcze licho przyniosło tego Tirsta, 
Nie miał już teraz żadnej wątpliwości, 
że przemysłowiec udał się z wizytą do 
tancerki, Trzymał przecie w ręce, o- 
winęte szczelnie w papier kwiaty, co 
Jakub stwierdził, gdy z nim rozmawiał 
na schodach. A kogo można jeszcze od- 
wiedzić z kwiatami w hotelu „lmpe- 
rial“? Naturalnie, że jedyną kobietę, 
która tusmieszka — Lodę Czemirow. 

— A niech to djabli wezmą — dener- 
wuje się portier — Z tego może jeszcze 
wynikną ładna awaptura.. Taki Tirst 
-— bagatela... Ale j on jakoś nie wyraźnie 
wyglądał... Bał się widocznie, żeby go 
tv nie zauważyli, bo chłop pewno żona- 
ty.. No, ale pał go licho, łyknę sobie 
dwa kieliszki į do roboty... 


Już kładł rękę na klamce drzwi, pro 
wadzących do restauracji hotelowej, 
gdy nagle do uszu jego doszedł szybki 
tupot czyichś nóg po schodach. Dreszcz 
dziwnego niepokoju wstrząsnął jego ca= 
łem cjałem. Skoczył ku klatce schodo- 
wej. 

Nasłuchiwał. 
Ktoś przechyldił się przez poręcz i 
zawołał drżącym głosem: 


Jakub spojrzał w górę. Był to Tirst. 

— Prędko, prędko! Policja! 

— Policja? — schody zawirowały 
przed oczami portjera. — Policja? Ce 
jest? Co się stało? 


Przemysłowiec był już przy nini + 


Oczy miał wytrzeszczońe z olbrzynie- 
go przerażnia. 

— Prędko po policję! Nieszczęście... 

Zławił się Józiek, który na rozkaz 
portjera puścił się biegiem do najbiiż< 
szego posterunku. Tymczasem Tirst, 0- 
parłszy się ciężko o poręcz, oddychał z 
trudem. 

— (o się stało? — powtórzył J2- 
kub. Coś g wstrzymywało, jakaś wiel- 
ka obawa — przed pójściem na sórę. 

— Zamordowano... 

— Kogo? — zapytał portjer, blednąc 
raptownie. 

Tancetkę Czemirow... 

W tej chwili nadbiegła z lamentam 
przerażona numerowa. 

— Jez, co się stało!.. Zabili, za- 
rżnęli dziewczynę!.. Po policię. po pali- 


cję!.. Cała we krwi leży... O mało nie 
zemdlałam, jak zobaczyłam... Drzwi kā- 
oścież otwarte... 

— Uspokujcie się! — hukuat Jakub 


i pobiegł na górę. 

Zwabieni krzykami, wybiezli ze swo 
ich pokojów goście. Ponura wieść z 
szybkością błyskawicy obiegła cały 
hotel t wydostała się na ulicę. 

Rychło zjawił się policjant. Widzac 
co się stało, zabezpieczył natychmiast 
miejsce zbrodni i zaalarmował telefo- 
nicznie urząd śledczy i prokuratora. 
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Czy kolonie umierają? 


Interesujące wywody nie- 
mieckie o końcu kolonjal- 
nego panowania. 


Nimcy przyzwyczaił: się do tego, że mi- 
Mister spraw zagranicznych p. Strese- 
niann, po każdej swojej podróży nad Le- 
man przywoził jakiś prezent z genew- 
skiego drzewka. Obecnie żalą się, że 
dar jest bardzo nieznaczny; jest nimt za- 
powiedź udziału Niemiec w komisji man 


datowej Ligi narodów, sprawującei kor 


trólę nad rozdzielonymi między państwa 
mandatami kolonjainymi, jak pisze „Po- 
lonia“, ) 

Niezadowolenie to w pewnej sprze- 
czności pozostaje z bardzo żywą agita- 
cją rozwijaną przez rozmaite związki ko 
lonialne, a domagalącą się przyznania 
Niemcom kolonji. Udział Reichu w ko- 
misi mandatowej oznacza moralne t- 
znanie prawa Niemiec do posiadania ob- 
szarów zamorskich. ' 


Rozczarowanie, w znacznej części 


udane, tlumaczy się po stronie prawej 
społeczeństwa niemieckiego tem, że u- 
myślnie bagatelizuje się tam wszystkie 
uzyskane już ustępstwa, aby z tem więk 


szym naciskiem wysuwać dalsze żąda- | 


nia. Cóż nam z udziału w komisji man- 
datowej? — mówią politycy i publicyści 
prawicowi w: Niemczech Nie mamy je- 
szcze własnej kolonë, sprawa Nadrenj 
nie została załatwiona, a kwestia granic 
wschodnich „jeszcze nawet nie została 
Bapoczęta”, 
„ Zarzuty t wątpliwości, formułowane 
przez lewicę niemiecką, są bardziej inte- 
zesujące i sięgają ma dałszą metę, 
Najpolniejszy; wyraz w ostafnich cza- 
sach dał + m redaktor „Vosstsche Zei- 
tung” o. Jerzy Bernkand, Ostrzega on 


Niemcy przed mieszaniem stę do spraw 


wołonjałnych  Postadanie kołonji przez 

państwa caropejskie uważa ou za 

przeżywałący się szybko zabytek 
przeszżości 


mł w 


p 


Fest rdania, że cznancypacja fudów ko- 
tonjakrych 2 ckspłoatowanych przez ko- 
tonjalną politykę posirwa się naprzód nie 
dającym się powstrzymać krokiem 

Wskazuje na Chiny, Indje, Afrykę. 
Wyciąga stąd wniosek, że Niemcy, na 
mocy |iraktatu wersalskiego pozbawio- 
ne kolonë, powłuny, wyzyskać tę oko- 
Rczność na rzecz swojej polityki, aby w 
zbiiżającej siłę rozgrywce młędzykonty- 
nentałnej + likwidacji panowania kolon- 
łalnego zająć możliwie silne stanowisko, 
opierające się na sympatjach wyzwala- 
jących się ludów. 


Na terenie zamieszek i wojen domo- 
wych w Chinach pozbawione koncesji 
Niemcy starają się o zachowanie nen- 
tralności į z radością podkreślają okazy- 
wane im jakoby-przez Chińczyków do- 
wody sympatji. W dawnych koloniach 
niemieckich, zwłaszcza tych, które obię 
ta Anglia i jej dominia, usunięte zostały 
ograniczenia, odnoszące się do niemców 
i napływ żywiołu niemickiego wzrasta. 

Polityka europejska w Europie — po- 
lityka neutralna na terenie światowym. 
— poto pozornie sprzeczne drogi, które- 
mi polityka memiecka w oświetleniu p. 
Bernharda winna zmierzać do swoich 
celów. i 

TEY 


R STER mordercy 


dyrektora brazylijskiego 
Lloydu. 


(Specj. sdutżba telegr, „Expbressu). 


Rie de Janeiro, 3 lipca. 

Wczoraj zamordowany ta został pre 
zydent brazylijakiego Lloydu Cantaria. 
Urzednicy Lloydu ujeli natychmiast mor 
derce į złynchowali zo. 
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Ak afterykafńiski: największy na świecie słatek pożary dla gaszenia pożarów w porcie i na pełnem morzu 


Międzynarodowy. film amerykański. 
Największy konfyngeni aktorów dały Ameryce: Austria, Niemcy i Węgry. 


Skąd pochodzą nasi dobrzy znajomi z ekranu? 


Nikt ule jest w stanie wyeliminować 
okczymry ze swego systenm odczuwania 
i myślenia. Zastanawiając się nad przy- 
czynami rozwoju i powodzenia amery- 
par produkcji fiimowej, wystarczy 

ustalić statystycznie, jakie nazwiska ! 
kraje w niej są reprezentowane. 

Największego kontyngentu aktorów 
dostamczają: Austria, Węgry i Niemcy. 
Z aktorów, którzy zdobyli sławę Świiato 
wą t obecnie praciiją w Ameryce. wymie 
nić należy przedewszystkiem wiedenki: 
Mariette Milner 4 Mark Corda, oraz 
wfedeńczyka Ricardo Corteza. Wieden- 
ką jest również Mae Murray, której praw 
dziwę nazwisko brzmi Lotte Kónig. Wie- 
deń dał również reżysera Ericha v. Stro- 
herma i pisarza Artura Schnilizlera. „We- 
sota wdówka” i „Dama w gronostajach" 
oparte są na operetkach. których Ssiedzi- 
bą jest Wiedeń. 

Nłemcy dały popularnego artystę 
Lew Cody, Urodził się w Berfinie, po- 
chodzi jednak z rodziny francuskiej. Ber- 
lińczykiem łest również Paweł Wegener 

Z niemieckich reżyserów pracują w 
Ameryce: Emest Lubicz, Lothar Men- 
des i Paweł Bern. Realizator „Hotelu 
Imperial", Eryk Pommer pochodzi rów- 
nisż z Berlina. Z-autorów niemieckich 
wymienić należy Rudolfa Lothara. Her- 
mama Sudenmanna, Karola Voflmoeltera, 
Ludwika Wolffa i Meyer-Foerstera. 


Węgry dały Ameryce sławna gwiaz 


Ikrytęgo** przez Sari Fedaka, Pawła Vin- skich 


cenfi ego. Węgrem jest również pracują- 
cy w First National u Aleksander Korda. 

Następułący autorzy pochodzenia wę 
zierskiego dostarczyk  scemarjuszy : Lud 
wile Biro, Imre Fazekas, Melchior Len- 
gyet. Franciszek Molnar i Ernest Vajda: 

Rosja dała L. Tołstoja (Anna Kareni- 
ra), reżysera” Buchowieckiego y 20-tetntą 
Wers: Werowinę, 

Francja: Renee Adoree. urodzona W 
Lilie, Roy d'Arcy, Arlette Marchal i A- 
dolf Menjou, Obok aktorów funguje 0- 
gromüna. liczba reżyserów francuskich: 


George ainbaud, William Beaudime, 
Christy Cabanne, George. Fitzmaurice i 
Maurice Toumem. Z. pisarzy- francu- 


skich AN są: Henry Murger, Alfred 
Savoir, (pojal - łodzianin z pochodzenia) 
Jules Verne i j Dumas—syn. 

Angija dała ogrormią ilość aktorów. 
a więc: George K. Arthur, Clive Brook, 
Ronald Colman, Mare Mac  Dernott 
Ralph Forbes, Claud Gillingwater, Percy 
Marmont, Dorothy Mackail, Owen Mo- 
ore, Norman” Trevor i Ernest Torrence. 

Z reżysetów angielskich wyhien'ć 
itałsży: Herberta Brenon, Edmunda Gow 
ding, Rexa Ingram, Franka. Lloyd, Ed- 
wards Sutherland. Rowlanda v. lee i 
Herberta V;tox. Sir Conan Doyle, John 
ERTA 


Skazany na śmierć bandyta 
po siedmiu latach nie wykręci się od stryczka. 
Przekraał się do Wilna pod pobożnym pozorem. 


Z Wilna donoszą: 

Została zarządzona obława dla te- 
cia groźnego bandyty, Kazimierza Sako- 
wiczą, skazanego w roku 1920 na karę 
śmiierci przez są doraźny i ukrywające- 
go się dotąd przed wymiarem sprawied- 
fiwości, 

Obiawa doprowadziła do 

schwytania bandyty, 


Którego badanie jest obecnie 
wadzone. 

Sakowicz uchodził za jedneśo z naj- 
śroźniejszych bandytów, dokonywując 
w ciągu ostatnich lat 8-miu wraz z swy- 


przepro- 


mi dwoma towarzyszami szeregu zuch- 
wałych napadów, 

w czasie jednego z takich napadów 
wymorodowana została 

; cała rostrina. 
Okazuje się, że Sakewicz w ciagu ostat- 
nich paru lat przebywał głównie 

na Litwie Kowieńs skiej, 

zamieszkując. stale w Kownie. 

Sakowicz powrócił na wileńszczyznę. 
w czasie przygotowań do uroczystości 
koronacyjnych mniemając, iż zdoła uk- 
ryć się w masie patników. 


Schwytanie Sakowicza jest pierw- 


szerzędnym sikcesem wileńskiej policji. 


Galsworthy, Elinor: Giyn i Jeroine K, Je- 
rome tworzą plejadę autorów anziel- 
Awe dała Aritonia Morena, Don 
Aivarada ji Gilberta Rolanda. Nadm=nś 
tu należy, źe Ronian Navarro był rów- 
nież hiszpanem. Z autorów hiszpańskich 
wymtieńić należy Błasco Ibaneza. 
Szwecja: Aktorzy: Einar Harson, 
Lars Hanson, Greta Garbo. Conrad: Na- 
gel, Greta Nissen. Reżyserowie:. Victor 
Sjóstróm, Mauriiz Stiller i James Oruze. 


Danja: Aktorzy: Atma O. Nilsson i 
Karl Dane. Reżyser Benjamin Christeu- 
sen. 

Polska: Aktorka Pola Negri. 


Chcąc mieć pełny spis europejskich 
wykonawców, trzeba również „WSpom- 
neg o „koledze* Riin-tin-tina. psie poli- 
cy: inym , Bonaparte, który pochodzi z 
Nieniiec, 


Z aktorów urodzonych w Ameryce, 
większa część wychowywałą się w E- 
uropie, Aileen Prinzie, urodzona w San- 
Francisko, spędziła swą młodość w pa- 
ryskim klasztorze, a Avorme Taylor, u- 
rodzona w Springtield, uczyła Się Śpie- 
wa! i sztuki dramatycznej w Wiedniu. 
Berlinie | Paryżu. : j 

Powyższy- szkic statystyczny dowo 
dzi, że film amerykański jest, w najściś. 
eiszem znaczeniu słowa, międzynarodo 
wym. 

Warto tu zaznaczyć, że Emil Jar 
rings nie został wymieniony w nasze 
-| statystyce jedynie dlatego, że urodził'sia 
w Ameryce. i 


Wybryk mody. 


Kroniki paryskie notują nawy wy 
bryk mody. Nie można powiedzieć, abi 
moda ta byla ładną ale iest w każdyn 


razie niezwykłą. „Zamiast torebki ze 
skóry, albo materjału, elegantka parys 
ka uosi małą małpkę zrobioną z płuszu 
o dingin włosie, w której wnętrzu cho 
wa wszystkie potrzebne <irobiazgi. O. 
twór zręcznie ukryty na grzbiecie mał: 
oki, śćiągajry na wstążki, czyni torebke 
bardzo wygodną. Moda ta ulegnie nie: 
zawoadnie różnym wahaniom i wkrótce 
zobaczymy zapewne torebki — koty. 
psy, krokodyle i -torebki — papugi. 
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Charakterystyka drużyn P.L.P. 


W pierwszej rundzie rozgrywek popisali 


się łodzianie 


(W najbliższych dniach rozpoczyna | 


się druga runda rozgry 
stwo Polski. 

"Trzy miesiące trwały zapasy Czo- 
łowej klasy piłkarskiej w Polsce i w 
ciągu kilkunastu;tygodmi na wszystkich 
większych boiskach sportowych odby- 
pd się zażarta walka o bramki i pun- 
ty i 


wek o mistrzo- 


iNe wszystkie klubu spełniły jednak 
należycie swe zadanie, nie wszystkie 
broniły nałeżycie honoru swych barw. 

Złożyły się na to najróżnorodniejsze 
przyczyny jak tarcia wewnętrzne w 
klubach, brak wytrzymałości, a co naj- 
ważniejsze brak odpowiedniego przygo- 
towania do ciężkich walk. 

Zresztą przyznać trzeba, że kluby 
zaskoczone zostały rozgrywkami ligo- 
wemi į bezustanne walki na boiskach bez 
odpowiedniego treninku musiały wpły- 
nąć ujemnie na grę drużyn. 

Najlepiej bodaj spisał się Kraków, 
którego dwaj reprezeńtańci Wisła i Ju- 
trzeńka wyszli z zapasów”z honorem. 

Wisła przechodziła okres słabości w 
czasie świąt iWelkanocnych, przegry- 
wając podówczas z Tirystamii. Polonią, 
ale okres ten szybko minął i w stosun- 
kowo krótkim czasie potrafili wiślacy 
zajać czołowe miejsee w tabeli. 

- Lokalny towarzysz Wisły, Jutrzenka, 
do niedawna jeszcze zajmowala ostat- 
nie miejsce w tabeli, ale pod konice pier 
wsżej rundv zdobyła się na mać: 
ludzki wysiłek ; zamieniła się miejscem 
z Warszawianką. 

Górnośląskie drużyny zabrały rów= 
nież poważny glos w toczących się roz- 
grywkach | są bodaj najpoważniejszy 
mi kandydatami do zdobycia tytulu mi- 
strza, ze względu na. kolosalną wytrzy- 
inałość, iaka ccchuje zarówno IFC jak 
i Ruch. 


Z łódzkich drużyn, wbrew ogólnemu 


przypuszczeniom, popisał się ŁKS zná- 
cznie lepiej od Turystów. * 

prużynę ŁKSu cechujc dobry start 
do' piłki, wytrzymałość, a co najważniej- 


sze wiara. we własne siły, co zazna- jC 


czyć trzeba, niejednokrotnie decyduje 0 
wyniku. ` 


nienajgorzej. 


I tych właśnie cech niezbędnych w 
uciążliwych rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski brak. Turystom, chociaż przyz- 
naé trzeba, posiadają cały szereg in- 
nych walorów, jak niezłe wykończenie 
techniczne oraz idealne wprost zgranie 
niemal całeg zespołu. 

Te cechy skądinąd bardzo pożyte- 
cznie, okazały się za minimalne w mis- 
trzowskich rozgrywkach. 

Naogół. jednak Łódź. zareprezento- 
wała się nienajgorzej, zwyciężając na 


swoich boiskach najsilniejsze zespoły 4 


krajowe. 

Kluby stołeczne przeżywały najró- 
żnorodnicjsze okresy. 

Najlepiej bodaj spisała się Legja, któ 
ra w ostatnich dwóch miesiącach potra- 
fila zaimponować grą. 

Do niedawna jeszcze najsilniejszy 
klub stołeczny — Polonja — nie potrafi 
utrzymać się na jednym poziomie, prze 
grywając do najsłabszych, a zwycięża- 
jąc najsilniejsze zespoły. 

Trzeci wreszcie klub warszawski — 
Warszawianka — zaliczony jest obe- 
cenie do najsłabszych klubów w Lidze, bo 
rzeczywiście Warszawianka stacza się 
coraz niżej. 

Okręg lwowski popisał się słabo. 
Czarni. którzy w początkach rozgry- 
wek zabralj poważny głos, załamali się 
szybko w zwycięskim pochodzie, nato- 
miast Pogoń gra coprawda coraz lepiej, 
lecz i ona nie może jeszcze powrócić 
do swej dawnej. świetnej formy. 

Trzeci wreszcie klub we Lwowie, 
Hasmonea, iest- zespolem przeciętnym. 

Z pozostałych icszcze okręgów po- 
pisał się: Toruń znacznie lepiej od Po- 
znamią. 

Warta poznafiska przechodzi okres 
słabości, natomiast 1.6.5. jednolicie u- 
lrzymuje się na jednym poziomie. 

Z dotychczasowych rozgrywek wy- 
niklo, że tylko kluby o dobrej kondycji 
fizycznej zabierają w rozgrywkach o mi- 
strzostwo poważniejszy głos. 

Gra migkka I techniczna nie powinna 
ir.eć zastosowana w walkach gdzie 
lodzi o punkty, bo kończy się zazwy= 
czai — fiaskiem. 
| „ Stef. 


"Mistrzostwa kobiece Polski. 


Ł K.-S. wysyła 


. „Jak już podawaliśmy w dniach 16 i 
17 b.m. odbędą się-w Poznanitt kobiece 
zawody o mistrzostwo Polski lekkoatle- 


A 
| MŁODZIEŃCZE! 
Me wolno ci się żenić!!! 

PANNO!/ ` 


Nie wolno ti wyjść za maill! 


` zanim nie obejrzysz 
— an entycznego — 


Pamiętn ka lekara. 


pow adającego Wam 0 ókrop- 
rych przeżyciach młodych mę: 
żatek które przez nieświadomość 
życia płciowego — zamiast szczę 
ścia małżeńskiego — doznały 
ogremu -rozpaczy, 
KINO 


SPLENDID 


ul, Narutowicza 20, 


Początek o godz (1 i pół w nocy 
adari Ada 


'. Wejście dia Pani na balkon. 
Wejście dla: Panów do krzeseł 


g 


i 
i 


dwie zawodnice. 


tyczne pań, Na zawody te okręg łódzki 
wysyła w roku bieżącym reprezentację 
znacznie silniejszą i liczniejszą, niż w la- 
tach ubiegłych, a to dzięki wyjątkowe- 
mu rozwojowi sportu kobiecego w Łodzi 
i okolicach, jaki dał się zaznaczyć w cią 
gu ostatniego sezonu. Łódzki Klub Spor- 
towy na zawody te wysyła świetną wie- 
ioboistkę Kobielską i dobrą zawodnicz- 
kę w dysku, kuli i oszczepie, Wencką. 
Pozatem inne kluby, jak Sokół pabjanic- 
kii Krusche Ender, a także Sokół kalis- 
ki, dysponując doskonałemi lekkoatlet- 
kami, jak Dobrosówna, Łaguniakówna, 
Raźniewska, Bejmówna, Plucińska czy 
Fitzówna, będą na zawodach tych repre 
zentowane. Szanse zawodniczek  łódz- 
kich nieznaczne są wprawdzie, jeżeli 
chodzi o biegi larótkie i skoki, jednak w 
biegach długich i rzucie kulą reprezentu 
ją one dobrą klasę i mogą sprawić cały 
szereg niespodzianek, - 


Nowy rekord polski 
w pływaniu. 


Podczas zawodów o mistnzostwo pły- 
wackie Warszawy, które zostały rozeg- 
rane w dniach ostatnich w pływalni aka- 
demickieśo związku sportowego w par- 
ku Skaryszewskim, Jurkowski z Pelonji 
ustanowił nowy rekord polski w biesu 
na 200 mtr. stylem kłasycznym, osiąga: 
plac ozas 3:13,3, przed Kotkowskim (AZ. 
S.) i Siwickim, 
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Wyścig motocyklowy cross country z wózkiem oitbył się w Anglii w plerw= 
szych dniach b. m, 


TRZEZJĘ TK DZSKUWNZWZARI FEST ANY PERO REP TEORPASZYE (USE E 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 
Najbliższa niedziela pod względem 
piłki nożnej nie przedstawia się talk at- 


rakcyjnie, jak poprzednie, a to wskutek 


i jutro. 


tego, że w dniu tym drużyny łódzkie nie |urządzają podobnie jak niedziek 
grają wcale o mistrzostwo Ligi państwo- | cały, szeneś i w okolice, i tal: 
wej. Rozpoczyna się natomiast druga |kolarze Resursy udają się do Sędziejo- 
runda rozgrywek o mistrzostwo I Ligi|wic (92 kim}, Sokół zawody 
okręgowej, przyczem w niedzielę ją: |o mistrzostwo kluubowe w Krzywiu (24 


godz. 17 ŁTSGI. — GMSI 
Na boisku przy ulicy Wodnej, $ 


Turyści II-PTC, II g. 11 Turyści II PTC | Makkabi 
Sokoła w= Zgierzi, godz. [niec Una urządza również zawody we- 


Na. boisku 
17 Siła — Sokół (Zgierz). 


— do Poddębic 86 kim nalloo= 


wnętrzne o mistrzostwo klubowe, —* 


x 


Kto gra w niedzielę 
o mistrzostwo Ligi. 


W niedzielę rozpoczyna się już dru- 
ga runda rozgrywek: o mistrzostwo Ligi 
aństwowej meczem Polonia — Legia w 
Warszawie, Pozatem w innych miastach 
Polski odbędą się następujące spotkama 
ligowe z serji meczów pierwszej rundy: 
we Lwowie gra Hasmonea z Wars;zawian 
ką, w Toruniu TKS. z Wartą, W Katowi 
cach Ruch z Pogonią, w Krakowie Ju- 
trzenka z IFC,  Najciekawszem z tych 
meczów jest spotkanie pomiędzy  Ru- 
chem i poprawiającą się stale w formie 


Pogonią, przyczem za Ruchem przema 
wia fakt, że grać ie na własnem bo- 
isku, Trudno jest również przewidzieć 
wynik TKS-u z Wartą, a nawe: Jutrzen 
ka może sprawić niemało kłopotu IFC. 
po swych ostatnich doskonałych remil- 
tatach z Pogonią, Warszawianka i Leg- 
ją. Również Warszawiaaka. nie chce po 
zostać przy końcu pierwszej na ostatku 
tabeli, może sprawić niespodziankę, bi- 
ją doskonałą ostatnio Hasmaoneę, co j 
dnak jest dość watpliwe. pa 


Najbliższe mecze lekkoaftefyczne Polski. 


Wobec przełożenia na rok 1923 
przez włoską tederację meczu !ekkoatle 
tycznego Polska — Włochy, zarząd P. 
ZŁA? zaproponował węgierskiemu 
związkowi lekkoatletycznemu rozegra- 
nie meczu międzypaństwowego w dniu 
11 września w Warszawie. 

Projektowany ma dzień 6 i 7 sierpnia 
mecz Polska — Austrja nie dojdzie w 
tym roku do skutku, 

Fascynujące 

Wiadomo, że od wieków już fakirzy 
usiłują wzbudzać bardzo silne wzrusze- 
nią u ludzi w ten sposób, że znoszą bez 
bólu te cierpienia, które zwykłemu śmier 
telnikowi wydają się nie do zmies'enia. 
Ale w tych doświadczeniach jest nietyle 
dużo niewrażliwości na prawdziwy bó 
ile raczej znajomość fizyki wyczuła czy 
zdobyta, 

Jednym z najbardziej wzruszających 
doświadczeń z tej serji jest kładzenie się 
na łożu, składającym się z ostrych śwoź 
dzi, umieszczonych gęsto jeden przy dru 
Em, Tego rodzaju doświadczenie wyko- 
nywa teraz anglik, nazywający - siebie 
Nostradamusem (jest to pseudonim). 

Kładzie się on gołemi nlecami na to- 
że boleści, usłane gęsto ostremi gwoź- 


dziami, a na jego piersi staje człowiek, 
ważący 90 kilogramów. Gdyby cały ten 
ciężar oparty był na jednym tylko śwoż- 
dziu. Nostradamus zostałby napewno w 
jednej chwili przebity. 

Tu jednak ciężar pleców i owego je- 
gomościa, stojącego na piersi, rozkiada 
się jednocześnie na bardzo wiele gwoż- 
dzi. W dodatku jeszcze, opierając się no- 
gami o podłogę. Nastradmis ujmuje nie 
co wagi ciała rozłożonej na gwoździach. 
Cały więc spryt polega w tem doświad- 
czeniu na tem by przy pomocy mięśni 
rozłożyć równomiernie ciężar ciała, 

Jeśli się to uda przeprowadzić, osią- 
ga się w ten sposób to, że na każdy 
śwóżdź ciśnie ciężar najwyżej jednego ki 


|, |lograma. A takie doświadczenie wcale 


nie jest bolesne. Bo jeśli weźmiemy 
ówóżdź, umieścimy go na mięśni i ob- 
ciążymi ciężarkiem jednokilośramuwym, 
zupełnie tego gwoździa nie będziemy 
czuli, jeśli tylko nie jest wyjątkowo ostro 
zakończony, 

Tak więc owo mrożące krew w ży” 
łach doświadczeme Nostradamusa jest w 
gruncie rzeczy zręcznym fiślem, Niem- 
niej jednak działa ono na widzów w spo- 
sób niezwykle silny. 
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„ KURS KIERI 


Łódź, Aleje Kościuszki Ne 68, tel. 22 


| Zą wydawnictwo „Republika”* sp, £ ogr. gw 


DZIS PREMJERA! 


Wielki podwójny dwu- 
godzinny program 


Wielki dramat erotyczno-życiowy, 10 aktów 
z życia kobiety A la garconne. ` 


Skandaficzna historja poszukującej wrażeń i emocji młodej me- 
żatki, którą opętała i skompromitowała banda wyrafinowanych 
szantażystów. — Życie panny i mężatki w dobie charlestona! 
Wołnomyślne poglądy współczesnej mężatki! Miodowe miesiące 
nowoczesnego małżeństwa! - Awantura miłosna! 
Ryzykowne przygody „modnej kobiety!“ 


E W roli tytułowej rozkoszna Smmm 


LAURA LA PLANTE 


Najczarowniejsza kokietka ekranu, bohaterka filmu 
— „Białe Noce”, w swej najnowszej kreacji. — 


Proapych wystawy =  Faseyanjaca teiti a  Świefoa pral 


ZĘ a SZZEE 


ŁODZIEZ 


Pełna iskrzącego humoru 
komedja wybryków młodzieńczych w 10 akt. 


ł 


W roli głównej wiośniana 


BETTY BLYTHE. 


lirstracja muzyczna: 


Symtonitzna orkiestra pod dyr. A. Czydnowskiego 


Sala mechanicznie wentylowana. 


Di godziny ly. do god. + 
tdci mieis zł, 1.1.50 qr 


ir 
F 


Wikii Y. M. C. A. 


Władysiaw Polak. 


otwi safe we wtorek dn. 22 czerwca b.r. 


W drukarni „Republiki” Łódź, Piotrkowska 4 WI 


Wszyscy baz różnicy płci, stanu i aeiaai 


Każdy młody mężczyzna! Każda młoda Kobieta! Każdy ojciec! 
Każda matka! Każdy narzeczony! Każda narzeczona! 


powinni spełnić swój obowiązek i przyjść 


NA NOCNY SEANS O GODZ. 11.30 
aby zobaczyć wielce ciekawy i pożyteczny film p, t 


Z pamiętnika lekarza... 


podług sensacyjnych rewelacji PROF. FORELA. 
Buig w sobotę oraz jutro w niedz ele odbędą się dla sier pracujących 


SEANSE PORANNE qq. 12-0) w poludnie 


po cenach popularnych. 
Wejście dła Pań na balkon. Wejście dla Panów do krzeseł. 


Lekarz - dentysta 


Elegancka Łódź czesze sią I strzyże 


WRZE Z x 
EETRI w pierwszorzędnym Zakładzie Fryzjerskim 
(3 UE (LOWE 
44% p.t: Bronisław i Henryk 


(b. pracow. f. Holodyniak) 
KOŃSTĄNTYNOWSKA Ne 12 


Farbowanie włosów oryginalną Henna, Wykwintny 
manicure wykonywany przez specjalistkę p. Marysię 
Ceny przystępne. 


POŁOZYPYZORYZOZOCYPOZIZY 
LECZNICA 


T Pensi onat; lekarzy specjalistów 1 gabinet dentye 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Ż| Piotrkowska 294, tel. 22.89 
A 


SW 


REMA w lecz- 
nicy przy ul, Piotr- 
kowskiej 294, 
codziennie od godz 
2—7 wiecz. 


Ji DL DEC w Bolesławowie 55-52 252 


przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od g, 10 rano do 6-ej 

pod kierunkiem D-ra WANDY KAUFMAN- 

HIRSZBERGOWEJ i FELICJI KĘDRZYNY 


po poł. Szczepienie ospy, analizy (imo- 
już czynny. 


czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki, 

Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu lub w Łodzi 

Narutowicza 30 mu 7, tylko między gz 1—2 po 


Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 

świetlne, Naświetlania lampą kwarco- 

wą. Roentgen Zęby sztucarne, korony 
złote, platynowe i mosty; 

W niedziele PARE do Egdz, 2 po poł 


Porada 8 złote. Wizyty na mieście, 
południu, Telefon X 8 


araue i i smaczne 


Obiady 
EEEE A TR SA BEE Mae 
SZKOŁA HANDLOWA 


z 2-ch dań zł. 1.15 
Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia 


z 8-ch dań zł. 1.60 
Wiedzy Handlowej z dodaniem bezpłatnie chieba 
— (ul. Gdańska Nr. 45, tel. 40-20). — 


Kuchnia prowadzona przez kuchmitrza 
Do klasy I specjalnej przyjmuje się kandy- 


Franciszka Grzegorczyka 
datów na zasadzie świadectwa z ukończenia 7 od- 


Obsługa staranna bez, doliczania pro- 
działów szkoły powszechnej (lub 3 klas gimnazjum) centów. 

m BEZ EGZAMINÓW. === 

Wpisy do wszystkich klas A zniżone. 

Od uczniów zapisanych do kl I-ej specjal- 
nej za których czesne uiszcza skarb państwa, do- 
płaty się nie wymaga, 

Podania Przyjmuje Kancelarja Szkoły eo- 
dziennie do dnia 15 b, m. później zaś od 15 sierp- 
nia r. b. w godz. biurowych, 

Dyrektor (—) Marjusz Szarkowski. 


n a raa pn APA OTWP NOWE PTA 


Położniczo-Ginekologiczna 
D-ra med, 


S. DRUEBINA 


6-go Sierpria 15-17, tel. 53-10 
ìi i U klasa. 


t | Tm" AMA LY” 
hótana 5-53 


na kurs haftu rg» 
cznego, filet, 


KLISZE A ZH 
DO REKLAM GRZETOWYCH Tel. M 28-08. rosnach. gesa 
CENNIKÓW W PROSPEKTÓW CT aR, kurs malowania 
AEON: ograni rojeKty. r rękiamowe gres Ee e o EIn 
i wydawnicze rzyjmiuje 

R. BórRKENKAGEN od smio od5—8 |(głoszenia drobne 


Leczenie lampą 


LODÈ „Piotrkowska100, Tel. 11- ach bo gus „AAA 


) Oddzielna pocze- językami, poszu 
a pnoy, wyma 


sE. ; kalnia dla Pań. 

a sias i 4 

! AARAA LINA i izaera 9 9 Tomes 
I 


0000000000000000000000000000000000000 RE 


dla Z GOWYCA i amatorów obojga piel” 
Zapisy przyjmuje Kancelarja codziennie 
w godzinach od 9 do 12 i od 14 do 20. 
Remonty i lakierowanie samochodóy 
Wszelkie roboty tokarskie, wiertarskie i ślusarskie 
po cenach przystępnych. 


i pe GA MICHELIN* 


Redaktor odpow. Józef Burman 
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